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ROK V. WRZESIEŃ 1938 ŃT~9

Błogosławiony, który w imię Pana kroczy...
A gdy się rozdzwonią katedralne dzwony. ..
Radośnie, wesoło głos ich hen . . .  poleci,
Wtórować im będą serc szczęśliwych tony . . .
I zar modlitwy do N iebios hen . . .  u le c i. . .

— Błogosławiony, który w imię Pana kroczy,.,

A gdy „T e  Deum " rozbrzmi mocy horałem  
I gdy przy ołtarzu staniesz ozdobiony 
Godnością Biskupią - mitrą, pastorałem,
Lud Cię tam powita przy Tobie skup iony ...

— Błogosławiony, który w imię Pana kroczy...

A kiedy tron obejmiesz, D O S T O J N Y  W ŁO D A R ZU , 
h ołd  przyjmując należny rozmaitych stanów,
N iech  Cię też doleci, o A R C Y P A S T E R Z U !
Okrzyk radosny różańcowych synów . . .

— Błogosławiony, który w imię Pana kroczy...
s. w.
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Jfa Narodzenie }ła)iw, JVCatkł Zbawiciela .

□czcijmy ten wielki dzień rozważaniem następujących 
słów Św. Augustyna, zapisanych w brewiarzu kapłańskim:

„Nadszedł dla nas, najmilejsi, pożądany dzień Błogosła­
wionej i Najczcigodniejszej zawsze Dziewicy Maryi, przeto 
najwyższą radością niech się cieszy ziemia nasza, tak Dostoj­
nej Dziewicy zaszczycona narodzeniem. Ona jest bowiem 
owym kwiatem cudnym, który wydał najcudniejszą lilię 
(Jezusa) Odkupiciela i Zbawcę naszego. Do Niej pierwszej 
nie odniosły się słowa Stworzyciela— W boieści rodzić będziesz 
syny twoje; gdyż Ona w radości wydała na świat Zbawiciela.

Ewa się smuciła, Ona się radowała: Ewa łzy na obliczu, 
Ona Radość w łonie swym panieńskim nosiła: Pierwsza wy­
dała na świat grzesznika, druga Najświętszego. Matka rodzaju 
ludzkiego karę przyniosła światu, Boża Rodzicielka Odkupie­
nie. Ewa była grzechu sprawczynią, Maryja— zasługi. Pierwsza 
nas zraniła, druga uleczyła. Nieposłuszeństwo— posłuszeń­
stwem wynagrodziła, zdradę— wiarą wyrównała.

Niech więc zabrzmią radością o rgan y . . .  niech im za­
wtórują podniosłe pienia ch órów .. .  niech serdecznie powtórzą 
wszyscy Maryi słowa— Wielbij duszo moja Pana, i rozradował 
się duch mój w Bogu, Zbawicielu moim. Iż wejrzał na nis- 
kość służebnicy swojej, On, który możny i święte Imię Jego.“

________________________ (w)

Na ?odwv£szci)ie Krzyża Św.
Chozroas, król Persów po zawładnięciu Egiptu i Afryki 

zdobył również Jerozolimę, a odchodząc zabrał ze sobą drze­
wo Krzyża Św. Cesarz Herakliusz chciał koniecznie zmazać 
hańbę swego poprzednik?. Modlił się o zwycięstwo, do woj­
ny się przygotowywał. Pobiwszy wreszcie wroga wśród wa­
runków pokoju najważniejszy postawił ten, by drzewo Krzyża 
Św. zostało zwrócone. Po czternastu więc latach Krzyż Św. 
zostaje zwócony i uroczyście postawiony w tym miejscu, 
gdzie go umieściła Św. Helena t. j. na Kalwarii. Sam cesarz 
Herakliusz, przybrany w złociste szaty królewskie i złotą ko­
ronę na barkach swych chciał nieść Krzyż Zbawicielowy. Nie 
m ógł jednak ruszyć Krzyża z miejsca, a uczynił to dopiero 
wtedy, gdy zdjął siaty królewskie i przywdział szaty ubogich.
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I dziś rozmaici wrogowie bezczeszczą i zwalczają Krzyż 
Zbaw ic ie low y. . Pycha ich jednak prędze] czy później startą 
zostanie, a Krzyż Św. błyszczeć będzie całemu światu i pro­
wadzić ludzi pokornych i dobrego serce, poprzez wszystkie 
zawieruchy i burze, do Ojczyzny Niebieskiej i Chrystusa... 
Kochajmy tylko K rzy ż . . .  nie wstydźmy sie Co i nieśmy Go 
z wiarą i pokorą. (w)

KUku tylko!

Pius X w rozmowie z kardynałami zapytał: Co w czasach 
dzisiejszych jest najpotrzebniejsze?

— Katclickie szkoły— powiedział jeden;
— Więcej kościołów, rzekł drugi;
— Więcej księży, wtrącił trzeci;

Wtedy zabrał głos Papież: ,To  czego w tej chwili najwię­
cej brak w każdej paaefii, to kilkoro świeckich ludzi cnotli­
wych, wykształconych, pełnych odwagi— prawdziwych aposto­
łowi”

Nłe wszyscy chcdzą równie szybko. Większość lubi
krok powolny. Muszą być tacy, którzy idą naprzód, musi
działać taka „liga* dobego przykładu— grupa przodowników, 
pociągająca innych za sobą. Kilku mężczyzn, kilku młodzień­
ców, kilka panien, kilka kobiet natchnionym Duchem Świę­
tym, niewielka liczba ale oddana całkowicie.

T y c h  k i l k o r o  r o z s t r z y g a  o p r z y s z ł o ś c i  p a r a f i i *  
O n i  są m o t o r e m  A k c j i  K a t o l i c k i e j .  O nich trzeba 

Boga prosić, A  to właśnie zadanie różańcowych,
Reszta przyjdzie sama.

JHabeł umarł.

Ksiądz siedzi w pociągu. Do przedziału wchodzi jakiś 
podróżny, który zaczyna z nim rozmowę, zerkając wielozna- 
cząco w stronę współpodróżnych.

— Czy słyszał ksiądz proboszcz najnowszą wiadomość?
— Nie wiem o co chodzi, jeszczem dzisiaj gazet nie czy­

tał, odpowiada ksiądz,
— A  no, to ja pierwszy zakomunikuję księdzu proboszczo­

wi ! Dziś w nocy umarł diabeł 1 Taaak? dziwi się ksiądz.
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ft potem wyciąga z kieszeni parę groszy, daje je podróż­
nemu mówiąc:

— Proszą przyjąć, ja zawsze rr.am litość nad biednymi sie­
rotami. Pan zostałeś dzisiaj także biedną, pożałowania godną 
sierotą. Ojca zabrakło, prawda?— Serdecznie współczują !

Wszyscy wybuchli śmiechem, a niewierzący kpiarz wyniósł 
sią na najbliższej stacji.

Wśród (imigrantów:
W świeżo wydanej książce pt. .Laska Jakubowa" znaj­

duje sią taka rozmowa z naszymi emigrantami w Holandii:
—  Dziwicie sią, żeśmy sią tak dorobili? f l  no. wódki 

u nas nie ma. Już dawno księża ją przegnali. Nikt z nas nie 
pije. Nawet piwo bardzo mało i rzadko. Herbata, mleko, 
czekolada, tym częstujemy gości. Książa nie chwalą tego 
wieczornego łażenia po knajpach. Już muzyką w publicz­
nych lokalach skasowali, żeby ludzi nie nęciła! Tak sią rządź 
— powiadają —  żeby ci w domu było miło siedzieć. Chcesz 
przyjaciół widzieć, niech do ciebie przyjdą, tam sobie z nimi 
pogadaj. Tak my też robimy. Zarobki oddajemy żonom, sobia 
zostawiając tyle, co na cygara.

— Książa mają tutaj posłuch?
— O, wielki. I dobrze nam z tym. Przez to, że księdza 

słuchamy, poiicja nie ma u nas nic do roboty.
Mogliby ją posłać na emeryturą.

ftóżaiłicc i niebo.
Przy pierwszym objawieniu zapytała Lucia Najśw. Pannę 

z Fatimy:— Skąd przychodzisz? .Przychodzę z nieba", otrzy­
mała odpowiedź.

Pyta więc Lucja (która miała wtedy 10 lat)
Najśw. Pani, czy ona (jej siedmioletnia przyjaciółka) I 

9 letni Franciszek również dostaną się do nieba?
Na to Maryja: I ty i Hiacynta będziecie w niebie— Franci­

szek musi odmówić jeszcze parę różańców".
J a k i e ż  t o  w y r a ź n e  p o l e c e n i e  m o d l i t w y  r ó ż a ń ­

c o w e j .  I l e ż b y  b a r d z e j  c e n i o n o  i o d m a w i a n o  
f  ó ż a n i e c— g d b y  t e  s ł o w a  N a j ś w .  P a n i e n k i  b a r ­
d z i e j  b y ł y  z n a n e .



I n t e n c j a  & g ś \ rj a.
Prosić będziemy o ducha apostolskiego dla zor­

ganizowane/ katolickie/ naszej młodzieży żeńskiej, a dla 
młodzieży pozostającej w innych organizacjach, wzglę­
dnie nienależącej do żadnych dotąd organizacyj, aby 
się w naszych katolickich organizacjach jaknajprędzej 
znalazła.

Intencja dla fHecezji Kieleckiej.
Modlić się będziemy za Arcypasterza naszej 

Diecezji, aby Królowa Różańcowa otoczyła Go najtros­
kliwszą Swą opieką i wypraszała u Syna Swego wszys­
tkie potrzebne Mu łaski.

Rozważajmy tajemnice Różańca Świętego.
I. Część radosna.

7. Tajemnica Zwiastowania Najśw. M aryi Panny.
Po ciężkiej, całodziennej pracy, Maryja, schylona nad Pis­
mem Świętym rozważa słowa Boże— Przydałby się wypoczynek 
znużonemu ciału —  Taki ale dusza też ma swoje prawa —  
Nie samym chiebem żyje człowiek . . .

* **
Postanowienie-' Poświęcę co dzień— w ślad za Maryją —  

choć 5 minut na przeczytanie książki religijnej —  Najlepszą, 
która winna być w każdym domu, to książka religijna Pisma 
Św., a obok niego —  katechizm i żywoty Świętych. Z bibliotek 
parafialnych wypożyczę też chętnie inne religijne dzieła.

Gość Różańcowy
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K a p ł a n -
„Z Kapłaństwem dzieje się tak, jak ze słońcem. Nikt 

na to nie zważa, że ono co dzień wschodzi i cicho odbywa 
swoją drogą świecąc i grzejąc, file niech się tylko zaćmi ! 
Nagie tysiące teleskopów i miliony cezu skieruje się z cie­
kawością, ze zdziwieniem i z krytycyzmem na zaćmione ciało 
niebieskie. Tak też, niech tysiące dobrych kapłanów idzie sobie 
codziennie swoją drogą świecąc i zagrzewając —  któż zwraca 
uwagę na to ciche i wierne spełnianie obowiązków. Świat 
przyjmuje to jako coś, co się rozumie samo przez się. Tak 
powinno być i koniec.

Ale skoro tylko zaćmi się życie kapłana, skoro tylko rzu­
ci ktoś podejrzenie na kapłana, cóż za ruch powstaje między 
ludźmi, z jaką szyderczą radościa szkaluje się duchowień 
stwo w gazetach, obmawia w domu i na ulicy, prywatnie ł 
publicznie: „Ha ci obłudnicy! Oni zawsze jednacyl ” Palcami 
sobie ich pokazują 1 mówią: „I ten taki sam 1” Zupełnie tak 
samo jak ze s łońcem .,.

(Haonder: U stóp Mistrza).

Okólnik dla róiańcowych J)iee«zji Kieleckiej-

Zbliża się dzień 4 września, a z nim dla nas wielkie uro­
czystości K o n s e k r a c j i  na  B i s k u p a  i I n g r e s  d o  k a t e ­
d r y .  J E. Ks. BlSKCJPrt Dr.CZESŁAWA KACZMARKA. W  dniu 
tym uroczystym nie może braknąć nas różańcowych i serc 
naszych, całkowicie oddanych nowemu ARCYPASTERZOWI.

Musimy w dniu tym stanąć tak blisko naszego N a j d o s t o  jaś­
n i e j s z e g o  P r o t e k t o r a ,  a b y  On odczuł, że jesteśmy 
przy N im  i z N im  całym naszym sercem kochającym, całym 
uczuciem, na jakie zdobyć się m ożem y... Okażemy to gdy .. .

a, przybędziemy na ten dzień do Kielc kompaniami 
różańcowymi ze swymi sztandarami. (Dotyczy to parafji bliżej 
położonych Kielc)

b. będziemy brali udział w tych radosnych chwilach 
przez swych delegatów ze sztandarami. (Dotyczy wszystkich 
organizacyj różańcowych)

c. będziemy się modlili za nowego A r c y p a s t e r z a  i 
Sakramenty Św w intencji Jego przyjmowali w dniach 3 i 4
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września. (Dotyczy tych wszystkich, którzy w domach pozostaną) 

Niech w tym radosnym zespole diecezjan nie braknie 
żadnego różańcowego, żadnej różańcowej, owszem niech przo­
dują tak licznie i serdecznie, jak przystoi na dobrych katoli­
ków, świadomych całkowicie tej ważnej dla nas chwili— ucz­
czenia nowego K s i ę c i a  K o ś c i o ł a ,  N a s t ę p c y  A p o s t o ­
ł ó w  i n a s z e g o  A r c y p a s t e r z a .

Różańcowil Całym sercem kochającym i duszą synowsko 
oddaną stańmy w tym dniu przy naszym A r c y p a s t e r z u  j 
takimi dla N i e g o  zcstańmy na zawsze...

Dyrektor Diecezjalny.

Sprawy Różańcowe.

Modlitwą ustną w postaci przepięknych „Ojczenaszków 
Zdrowaśiek i W ierzą .." łączymy w Różańcu z modlitwą myśl- 
ną czyli rozważaniem. 1 tu dopiero możemy zrozumieć wiel­
ką głąbią modlitwy różańcowej. Modlitwa ta daje rozważają­
cym tyle duchowego pokarmu, ma tyle wdzięcznej rozmaitości, 
że już nikt nie może nazywać Różańca— modlitwą nudną i je­
dnostajną. Zapewne gdy ktoś przez Różaniec chce rozumieć 
same tylko modlitwy ustne, bez większego jeszcze skupienia 
i rozwagi odmawiane, a co najważniejsza— bez obowiązku roz­
ważania zawartych w nim tajemnic, wtedy Różaniec dla takie­
go jest tylko zwykłym „odk iepanem ” paciorków, a nie tym, 
czym być winien t. j. modlitwą, w której jednoczesny udział, 
wziąć winna i myśl nasza przez rozważanie i usta nasze, 
wyrażające co serce czuje, o czym sią rozważa.

Tajemnice różańcowe zawierają najcudniejsze i najważ­
niejsze przykłady z życia naszego Zbawiciela i Jego Najuko­
chańszej Matki. Celem ich jest, aby wierni zastanawiali sią 
nad tymi wzorami i według nich urządzali swoje życie.

Niektórzy Świąci Różaniec nazywają „ krótką Ewangelią", 
bo w nim sią mieszczą faktycznie— życie, czyny oraz nauka 
Boskiego Zbawiciela. Rozwa tania nazywamy „tajemnicami 
bo pod rozmaitymi zdarzeniami jak naprz. Zwiastowanie, 
Biczowanie, czy też Zmartwychwstanie kryją sią wielkie pra­
w dy  Boże oraz wielkie wskazówki dla nas, naszego zbawienia.

Cdn. (w )
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I. O d p u s t y  c a ł k o w i t e .

A  f)l*  członków  B ra c tw a :

a. W I niedzielę, gdy biorą udział w procesji po Spowie­
dzi i Komunii ow. , modląc się w intencji Ojca Ś w   gdy
nawiedzą po Spowiedzi i przyjętej Komunii Św. kościół czy 
kaplicę b racką . . .  gdy jakiś czas adorują Najśw. Sakrament

b. W  Narodzenie Matki Bożej (8 września) gdy biorą udziaj 
w procesji po odbytej Spowiedzi i przyjętej Korrunii Św .. .  gdy 
po przyjętych Św. Sakramentach odwiedzą kościół czy kaplicę 
bracką i pomodlą się w intencji Ojca Św,

3  człankSw źyw tj %6iy:

a. W Narodzenie Matki Bożej, gdy odmówią po przyję­
tych Św, Sakramentach swój dziesiątek Różańca.

b. W  111 niedzielę miesiąca, jak wyżej.

II. O d p u s t y  c z ą s t k o w e .

A- 35 i a członków  B ractw a  :

W  Narodzenie Matki Bożej 10 lat i tyleż kwadragen za 
odmówienie Różańca.

3  S>!a członków  Ź y w ij :

a. W każda sobotę 7 lat i tyież kwadragen, gdy nawie­
dzą kościół i odmówią tamże w intencji Ojca Św. 5 Ojcza 
nasz . 5 Zdrowaś .. 5 Chwała Ojcu.

Warunki prenrm erat y : Prenumerować można jedynie komplety 

po 10 czytanek. Cens Jednego komp’elu 30 groszy miesięoznie z prze­
syłką pocztową, kwartalnie :90 groszy, półrooznie 1 zł. 86 g r , rocznic 
3 sł. 60 gr. Członkowie organizacji różańcowych prenumerują za po- 
Irednietwem  Księży Proboszczów . Zamówienia n«.leży kierować pod a 
dresem Admlnistraoji .Gościa Różańcowego"; Plńozów, Plebania.Prenume 
ratę można wpłaoać na P. K, O. 415,833. (ks, dr S. Wiśniewski, Pińczów] 

Wysyłkę pisma wstrzymujemy Prenumeratorom, którzy zalegają 
a uiszczeniem zapłaty za kwartał.

Wydawca: Ks. dr S. Wiśniewski, Redaktor: Ks. Prof. j. Piskom

Za zezwoionłem Władzy Duchownej.

C^dhito w Drukarni j .Polorda* —  M. Piasecki, Pińczów


